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zacnego. zgromadzenia Szubrawców, 


Ilegów > tak. pracowicie opisuje 


zyszła i uwaga, to jest: że autor nie 
musi bydź z powołania , tak nazwa- 
ju |: history kiem: naturalnym ,- po- 
nieważ“ si 


- używa: wyrazów ,. jakich zazwyczay 


Th 


|. w opisaniu: nowych g ga“ 


age używają.. 


albo:co. innego myśląc.. 


raszam.i przystępuję dë rzeczy : bo 
odlug zwyczaynego sposobu mówie- 
la, tak nazywamy i to, cę często 
st nie do rzeczy. 


Nie mam ja szczęścia: pależeć do: 
rych jeden: z uczonych: W Pana: 


„Aj ïz przodu, że aż czytającemu: 
_ ślina: idzie: do zęby ,. i gwałtem się: 
 szubrawstwo kręci po głowie. Jedna: 
mi. tylko» nad uczoną jego rozprawą, 


"nie trzyma: sposobu. i'nie- 


Ale to mnićysza :: 
o ja: wcale nie o tóm: do WP. chcę: 
pisać ,. tylko: zwyczaynie, jak się au-- 
toróm- przytrafia s- piszę bez my Gli); 
Szkoda po- 
rzucić zdanie lub uwagę; która się: 
ni ztąd, ni zowąd, nawinie, kiedy sie” 
juz raz ma pióro w ręku;: więc: prze-- 


<€ Litwini rozumieliby czasem : 


š Wet BÓL. 


WIADOMOŚCI BRUKOWE. 


. Dnia: 29, Grudnié:. 


Uczone’ zgromadzenie WW Panów 5, 
zapewne zna wszystkie przypadki 
i postrzeżenia sławnego szubrawca y.. 
włocęgi Guliwera,. przyjaciela nasze= 
go Doświadczyńskiego,z którym szko= 
da, że się gdzie, nie zjechał. Otóż Mo= 
ści Panie, ten Szubrawiec,.w. podró- 
ży: do Łaputa; zastał na wyspie Bal- 
nibarbi w mieście Lagado , bardzo 
uczony uniwersytet ,. czyli też aka- 
demiją (bo prawdziwie nie pamiętam: 
W Panowie , to lepićy musicie wie- 
dzieć ) projektystów » których nader: 
cickawe i ważne badania'*(a ) opisał. 
'Frzeba,. żebyś WPan wiedział,. że 
ten poczciwy Guliwer miał. szczególe 
ne zachowanie: z niejakim: Piotrem“ 
Bajarskim, Podstolim wendeńskim, a 
moim: wielkim przyjacielem. Więe 
tedy móy Pan: Piotr, dostał od nie” 


a) Badimia nie jest’ wyraz: dosyć uczony 
właściwi ie w ypada loby powiedzieé Za- 
creń+; NYPanowie wiecie, z jakićy to 
kuźni ten:wyraz wyszedł; ale, ze nasi 

że to © 

_ zasiekach mowa, albo: Ze im zacieka za 

kołnierz , więc tego dozą nie uży- © 
Wam. 


go niektórych pisemek, częścią z opi- 
saniem nowey jakićy włocęgi,. czę- 
ścią z dedatkami do tego, co już wy- 
tłoczył b). A tych pisemek ja się 
dorwałem‘, sposobem bardzo uczci- 
wym : bo, mówiąc między nami, 
Pan Piotr zrobił mię był exekuto- 
rem swego testamentu. Nie wiedząc 
tedy, co z tćmi pismami robić ? po- 
stanowiłem sobie, ot tak, kiedy nie- 
kiedy, rozsiewać je po bruku, a WPa- 


nowie, Panowie Szubrawcy , kiedy. 


chcecie , zbieraycie. Chciałem więc 
iteraz upuścić jeden dodatek; ale, 
żeby się mógł łatwo w śniegu zawa- 
lać , więc go wolę WPanu prosto 
posłać. « 
"Dodatek do Rozd. V. i VI. podró- , 
ży do Laputy. 

Na wyspie Balnibarbi , są trzy 
klassy ludzi; z których jedna chodzi 
*w koturnach c), mieszka pod sło- 
mianą niską strzechą, dymem od- 
dycha, a plewami na pół z mąką się 
karmi; każdy człowiek w téy klas- 
sie, z urodzenia i obowiązku , orze, 
sieje i młóci; ale koniecznie na tym 


b) WPan się nie śniićy : bo to jest wyraz 
prawdziwie dobitny i doskonały. Bo cóż 
to znaczy Orukowac? tak mówić każ- 
dy potrafi, ale wytłoczyć: to pięknie. 

$) EA był człowiek uczony , a łapciów 
widać nie znał. 
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kawalku ziemi, na którym się uro- 
dził. Druga klassa chodzi w bótach 


i długich sukniach, naksztait szłafro- - 


ków; głowy, po większćy części, dla 
latwieyszey transpiracyi d) goli i 
ręcznikiem długim, rozmaitémi ne 
bami upstrzonym sie przepaśfje; : 

to jak widać, dla pódwiązania i i dode 
parcia brzucha , który zazwyczay 
jest wielki. 


od innych: bo zdawało mi się , że 


naywięcey brzuchem celowała , prze- 
konatem się jednakże e), że celowa- ` 


ła rozumem , bo się oczewiście ro- 
dziła i z kupelna nauką i ze zdolno- 


ścią do wszystkiego. Dowodem tego 


oozewistym to było, że klassa ta pi- 
sala prawa, i że posiadała wszyst- 


kie urzędy, nawet sędziowskie, a tọ. 


bez zadnéy nauki, jedynie za nada- 


niem przez drugich członków téy. 
Sposób tego nadania był 
ten: iż w pewnym przeciągu czasu, 
wszystkie członki téy klassy zjeżdża- 


klassy. 


d) Domyślam się : że to dla latwiéyszéy tran- 
spiracyi: bom czasem widział, jak się 


z tych czupryn kurzyło wyraźnie; cze- ` 
go wszakże na głowach  niegolonych — 
nic znać. Wreszcie wartoby , ażeby ja- ` 


ka uczona akademija, wydała w téy mie- 
rze pytania do_konkur su. 
e) Nie potrzeba WPana ostrzegać ; że toGw 


liwer mówi. 
» 


Chociaż nie uważałem ¿` 
żeby ta klassa miała większe głowy 
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ły się razem i na natchnionych, czyli 
czujących w sobie powołanie do urzę- 
du, ciskały drewniannémi kulkami3 
a na kogo większa liczba kulek pa- 
dia, ten tém samém był zdatny do 
wszystkiego. Nie mogłem tego dłu- 
go pojąć „ i rozumiałem z początku 
FPO prostu: że te gałki 3 są to jakieś 
p _ czarodzićyskie nasiona ta'entóy, któ- 
re na ludzi, tak, jak na pustą rolę 
ES rzucano ; ale , gdym się raz z tem 
_ odezwał, wyśmiała mię cała wygolo- 
SODA. asd f), i musiałem milczćć. 
a klassą utalentowana, sama jedna 
posiada ziemię , którą za pomocą 
_klassy Koturnowćy uprawia. Trze- 
„eia klassa , bardzo liczna , chodzi 
z brodą i wiszącémi po skroniach 
włosami: nosi długie szlafroki, nak- 
ształt klassy przepasanćy , ale zaw- 
sze czarne ; możnieysi i zacnieysi 
w tey klassie, zwłaszcza, gdy chcą 
nastawić powagę , odkrywają jeden 
ołeć tego szłafroka, zazwyczay bru- 
nego, i pod nim trzymają rękę za 
asem; wychodząc z domu, chodzą 
w lecie i w zimie w opończy, która 
pospolicie jest obszarpana i brudna. 
Ta klassa umie z mąki żytnićy pę- 


$) Jakże się ‘nie śmiać ? widzieć oczewiście : 
że ies wer byl prostak. 


dzić trunek opajajacy i smrodliwy , 
za pomocą którego od klassy Kotur- 
nowćy wszystko wyłudza , i nic nie 
robiąc z nićy żyje, za co klassie go- 
lonćy rocznie umówioną summe o- 
płaca; za oszukiwanie zaś saméy klas- 
sy golonćy , nic nie płaci. 

Gdym był na wyspie, jeden czło- 
nek akademii podał projekt oswobo- 
dzenia klassy Koturnowćy , nama- 
wiająć przepasanych, ażeby tćy klas- 
sie pozwoliła mieszkać i orać, gdzie 
się jéy podoba ; od czego przepasa- 
ni (jak się zsawało) cale nie byłi 
dalecy. Ten projekt zależał na tém: 
ażeby w każdym okręgu , na które 
wyspa była podzielona , ustanowić 
dobrze płatnego Opiekuna , któryby 
wolności klassy Koturnowćy prze- 
strzegal. A że wolność koniecznie 
zależy od lekkości ; więc ten opie- 
kun powinien był mieć pilną bacz- 
ność na kieszenie téy klassy , usta- 
wicznié je przeglądać , i coby w nich 
było ciężkiego wyyniować: prócz te- | 
go, BOROPIEKEY na człowieku Ko- 
turnowym widział szkodliwego jego 
lekkości, a od czegoby go klassa bro- 
data nie oswobodziła, winien był za- 
bierać do siebie. Za co miała mu 


` klassa przepasana wa. corocznie 


znaczną do jego rozrządzenia sum- 
mę. Ten zbawienny śrzodek tém 
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by! potrzebnićyszy, że chociaz na 
wyspie było dosyć Filantropów gor- 
liwych „o lekkość kieszeni, tak klas- 
sy koturnowćy., jako i przepasanćy, 
i każdy okrąg miał swoich, kulkami 
drewniannémi do tego upowaznio- 
nych; wszelako prawdziwa Filantro- 
pija wymaga, ażeby takich było jak 
naywięcćy. 

(Dzugi calonek „akademii podał 
projekt dla klassy przepasanćy, żeby 
ta mogła beśpiecznie lokować swoje 
pieniądze. Ten projekt „zależał na 
tém: 
tychmiast oddadź uprzywilejowanym 
malarzom , którzy majątki, w minia- 
turze malować umieją. „Zeby każ- 
„dy zaraz takiego malarza, naslanego 
od kollegium z: wyzwolonych, u 
siebie przyjął, karmił, i za miniatu- 
rę gotowemi pieniędzmi zapłacił, Tg 


żeby część tych pieniędzy ma- 


miniaturę powinien był posłać tle ` 


wyższego kołlegium matematyków, 


w iktorych kancellaryi także część — 


kapitału ulokuje, a oni mu za te 
powiedzą, .co jego miniatura warta. 


„Wyjechałem z wyspy, nim ‘ten. pro- > 


jekt przyszedł do skutku, i nie-wiem, 
«ó się z nim ;¿stalo : bo rozmaite 
¿członki klassy ;przepasanćy zaczę- 
dy. się natychmiast .o wzmiankowa- 
me miniatury kłócić , (dowodząc po 


dwóch „a często po trzech lub wię- — 


céy: że „miniatury do nich należą, 
i wydzierając je ;sobie «nawzajem. 
„Z czego się.malarze nieźmiernie śmie- 
di, biorąc tym czasem kapitały i od 


jednych i.6d drugich, a to wszystko ` ; 


dla SE lokacji. 


((Roszta potem). 


Bogumił Uważnicki ‘azlachcis 


«Oszmiański, 


Wąpxówxa NA Łoracri. 


loże się *na-mnie -gniewa "publiczność, 
moich podróży do tychczas nie zdaję 
„Zapewne , moja wędrówka jest cie- 
a od'wielu innych: bo istną prawdę opo- 
az publiczność "zechce mnie mieć 
mówionego : oto xvybieralem się w da- 
„podróże a różne kraje, a wiadomo. że 
zimny , :slotny , a 'w górze ma 'po- 
` Gak.d 


oświadczyłem ) nie równie jest 
musialem podszyć moję -kie- 
kami a kapuzę-sprawić uszatą. “Tak 
iwszy się przeciw zimmu i'rozmaitym od- 
„powietrza, Aosiadtszy mojego wozu 
elrznego , “w kilku godzinach, zalecialem, 
>) Chin, i zastanowilem się ‘w stolicy 
ćyszego państwa ma kuli ziemskićy. 
wy tamecznych mieszkańców 'pozna- 
mich wybory., a mówiąc po nasze- 
ymiki się odbywały, ‘i niezmiernie mnie 
szyło. „Rzekłem “üo siebie? jestem Sla- 
em, zatóm i ja galkę wrzucę, ‘kio mnie 
stuje. Lecz niestety ! co za -dziwaki 
m kraju, sami uczeni wybierają Man- 
w, i tylko tych robią Mandaryrami , 


y okażą siç celujacymi z moralności, ` 


‘oraz “nauk polityki , śhistoryi i t. d. 


Więc obcyrzawszy stolicę, gdzie się znaydu< 


etak wieika ludność, jak imi mówili jedni, 
“Ze do 16 milionów ; drudzy do g, a innt 
do 4. 'Po tylko postrzegłem w całóm mie- 
Scie , że nie ma pijaków , ani żebraków; co 
mnie-nie mało zadziwiło. 'FakZe nie widzia- 
łem izraelitów. szynkujących wódkę, kar- 
zem trzymających, i folwarków arędujących. 
Zmudzilem się w ‘tym kraju, widząc wszyst 
ko inaczćy. _ Dosiadłem mojego ,pojazdu 1 do 
kochanćy krainy mojćy .odleciatem. Jeszcze 
przerzynajac wysokie warsty powietrza, nad 
Azyą ,umyśliłem w kraju naszym odwiedzić 
'xięgozbiory,*ezyli biblioteczki ed owym 
watelów. i zdać rachunek Brukowzkom, któ- 
trzy niedawnemi czasy podali machinę do czy- 
tania xiążek; ale na nieszczęście, kiereję po- 
darłem “lazac ipo domach; ledwie w powia- 
4ach nayobszernićyszych. gdzie niegdzie, bis 
blioteczkę jaką znalazłem ; ale xiążki i tam 
mie porządnie były ustawione. Na pisma pes 


1 


*) Jeśli mi nie wierzycie, obaczcie podróġ 
iMakartneja, j SĘ 


` 


Tyedyczne rzadko gdzie natrafilem; mam 
r gestrzyk, wydrukuję kiedys w czasie wol- 
> szym: w którym powiecie są jakie. xi Z- 

kto je czyta 1 kto je kupuje : bo i taka 

wiadomość jest potrzebna. Słyszałem jedne- 
£0 bogucza rezonujacego, że one wcale nie 
po: izebne dla człowieka dobrze i godnie uro- 
dzonego ; wszakże u nas ( powiadał ) nie ro-_ 
zum. aleurodzenie na godności, dostojeństwa, 
wynesza, zatónw nauki. niepotrzebne 1 xia- 
żek kupo’ wać nie myślę: bo to byłoby wiel- 
kim marnotrawstwem!!! Na tluklszy się do 
woli po: dworach šlacheokich i pańskich, 
szukając xiązck 1 bibliotek, rozgnie- 
wany, że zdarłem odzienie, porzu- 
ciłem nudną pracę i udalem się do 
niektórych miasteczek powiatowych, 
gdzie seymikewala ślachta bracia.... 
tu odżylem. Milo mi słuchać było, 
gdy kilkuset razem gadało.... inni 
w tymże czasie mowy mieli, a inni 
o głos prosili.... Rzekłem do siebie: 
4 scbowaycie się Chiny z waszemi Ele- 
KkŁcyami; do nas, do nas wam się uda- 
wać na naukę seymikowania.,,... A co 
się moje nadewszystko podobało, to 
mowy i rozniailę glosy, o wazonie.... 
Ale nie koniec na tém, będzie jesz- 
cze (da Bóg doczekać) ta miatery 
roztrząsana na przysziych seymi- 
kach.... 
że nie można było wrzucać do wa- 
zonu. galek upewaicnyci:: bo przy- 
znawm się szczerze , iż łatwo było mi 
onh dosłać, ae od tegu wstrzy- 
„wać się ,musiąłem: bo razem wrzu= 
cić kilka było niepodobauo. 
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Wtóm nie kontent bylem, 


Nabawjwszy sie do sytości sey- 
mikami, i mając głowę nabitą rozma — 
itemi myślami, porzuciłem seymi- 
kować i udałem się wielkim sošcin- — 
cem do miasta, w któróm nayeze- ` 
ścićy przebywam , i wkrótce staną- - 
łem na przedmieściu. Był to dzień 
targowy, gdzie wieśniaków przyby- 
wających z produktami, niektórzy 
słudzy mieyscy rewidowali: odbiera- — 
li od każdego wozu dowolną zapłatę, 
i kartki porźnięte bez żadnego pisma ` 
dawali. Opatrzeni takiemi kartkami, 
jechali na rynki; lecz, na nieszczę- 
ście biednych: drudzy shidzę mićyscy ` 
powtórnie rewidowali, darli kartecz- ` 
ki, jakby nieważne były, i nano- 
wo zapłaty wymagali, czasem i trze- 
ci raz zapłacić musieli, lub towaru 
znaczną część tracili. Gdy jedne- 
go wieśniaka przedającego kabanki, 
trzeci raz obdzierał sługa miéyski, 
ujalem się za niego i odsunąlem łopa- 
tą krzywdzącego napaśnika: bo rze- ` 
wne lzy Wieśniaka i narzckanie mię 
rozezulily. Widziałem także gro. 
mady starozakonnych po rynkach 
chodzących i targujących ; więcćy 
atoli takich było, z których jedni do 
chłopów gadali, a drudzy kieszenie. 
po cichu rewidowali. >- 

Chciałem dadź ob szernićyszy ra~ 
chunek z moich podróży, ale szezu- 
płość mićysca w tćm piśmie nie do- 


gwala się rozszerzać; a nowy rok 
wa następuje, zatćm śpieszę się zło- 
- być powinszowanie łaskawym czy- 
telnikom. 

Życzyłbym Wam zdrewia, ale 


Ñ "ono zawisło od dobrego prowadzenia, 


się i wychowania, od życia wstrze- 
miężliwego it.d. Zyczylbym cale 
_więcóy: bogoboyności , szczerości i 
_ sprawiedliwości, wszystkim ludziom; 
ale kto był w roku przeszłym bogo- 
_ boynym, sprawiedliwym, otwartym, 
_ ten i w następnym (jak się spodzie- 
wam) takim zostanie; kto zaś był 
Y fałszywym F hypoktytą , oszustem, 
- nie mam nadziei, żeby się poprawił 
tak prędko, gdyż na to długiego cza- 
su potrzeba. Życzyłbym, iżby bo- 
 gacze pieniądze nie w szkatułach i 
_ szkrzyniach chowali , lub na kupie- 
' nie majątków nowych użyli; ale na 
NA A» stanu rolniczego, zabu- 
` dowanie chat porządnych, zaprowa- 
dzenie bydła gatunku lepszego, na- 
Í rzędźi rolniczych, na przysporzenie 
į wieśniakóm pokarmu . zdrowszego. 
„ Ale darmo, nie przekonać TERA 
g ° 
„aż do grobu skępstwo i chciwość 
każdego z nich trzymać się będzie. 
Weary stkie namietnosei z wiekiem 
p ustają, sknerstwo z laty się powięk- 
` sza, Życzylbym, żeby w sadowni- 
"atwach i wszelkich juryzdykcyach, 


tik 


ir 
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sprawiedliwość mićysce zajęła, a id? 


tryga, fawor, pokrewieństwo i prze- 
dayność . precz wypędzone i podwo- 


je na zawsze przed niemi były zam 
knięte; ale i tego trudno dokazać, 
chyba nowo obrani urzęduicy, nie 
dopuseczą intrydze, z jéy całymi or- 
szakiem , wstępu do świątyni spra~ 
wiedliwosci, a raz wypędzona, nie 
osmieli się na nowo, w tém mićyscu 
sadowić , ale póydzie w inne kraje, 
gdzie jéy nie znają.. Źyczyłbym , 
żeby biedny , pokrzywdzony, znalazł 
wsparcie i ratunek; ale upadającego 
biedaka stan, był podobny zawsze 
do walącego się drzewa: im bardzićw 
jest blizkie ziemi, z tym większym 
impetem spada, i rzadko kto skutecz 
ne wsparcie poda. Zyczyłbym, aby 
włocęgi zdrowe i niechcące praco. 
wać , nie udawali się do Dobroczyn- 
ności, ale, pracą zarabiając na chleb, 
żywili się przystoynie, i nie odbie- 
rali wsparcia prawdziwie ubogim i 
niedołężnym.  ZŻyczyłbym z duszy, 
żeby w tym nowym roku, zdrowią 
nadużyciem mocnych trunków nis- 
ruynowali ; zboża: chlebow ego na 
wódkę nie przepedzalt.... Ale jakże 
tego trudno dokazaé! na nowy rok 
tysiące pijantch zobaczemy. Nałóg 
nie tak prędko się wyksrzema. Je. 
danego człowieka nałóg w jednyin ro. 


fon @pudno, wykorsenić , narodowy 
«hyba wiekami..... Życzytbym,,. Ze-- 
By. w. tym» roku. pieniactwo. ustało, 
a: zwaśnienie,. niezgody. ,. małe uchy-. 
bienia , strony, między. sobą:,. we-- 
mwawwszy, przyjaciół ii sąsiadów ,. po- 
godziły i, o urazie: zapomniały ;. ale 
i, to daremnie.... nalóg: prawowania 
się tak jest mocny ,. 
więc- w;tym: roku: jeszcze nie usta- 
nie.. Źyczyłby m, żeby w tym: roku: 
exdywizye ustały , a na:ich mićysce: 
przedaź majątku.: dobitora przez pu- 
bliczną licytacyą odbywała się ;. nad- 
tos. dla. zapobieżenia: złemu nadal, 
zyczylbym, żeby Miabulak panci 
hipoteka, była zaprowadzona..... ale: 
nadaremnie: myśleć. o. tém;. nikt ma-- 
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jak. pijaństwa š: 


w. Wilnie w Drukarni XX. Pijarów. 


jatku. ndvoiey przedbć, nie może „jak na 
exdywizyi; mszarniku włoka,. wespókć 
z gadzinami,. tysiącami się opłaca.. 
Nadto salarya są czystym dochodem: 
dla sędziów ; zatém r exdywizye* 
w tym roku jeszcze nie ustaną. Zy- 
czyłbym: dia moich. wspólziomków 
jeszcze: wiele :: bo odbywając rozma-- 
ite: podróże, widziałem nie mało po=- 
trzebnych: rzeczy ;: ale- nie chcę nu 
dzić mojemi prostemi. powinszowa=: | 
niami , wiem; że je: odbierać będą 
od Lozmaystréw na atlasie drukowa- 
ne mową:wiążaną, od poeztylionów, 
doboszów, fayfkarzów,. w rozmaitym: 
sposobie, a to wszystko gromadnie: 
i paradnie......... 
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Jela Miasopust: 17 Fewral 
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icha Xwa - 14 Aprel 
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KWIECIEN ma dni 3o.' 
SWIĘTA RZYMSKIE, 
r 8 Hugona Bask. 
2 C. Franciszka z Pauli. 
3 P, Rycharda Bisk. 
4 S, Izydora Biskupa. 
5 N. 2. ro WieLx: Gro; XsaP. 
Wincentego Fer: Wyz: 
6 P, Gwilelma Opata 
7 
8 
9 
10 


W. Epifaniusza Biskupa,, 
S. Maxymy Panny 

o C. Kassyldy Panny 
P. Ezechiela Proroka 

11 5. Leona Papieża. 

12 N. 2 ro WreLx. OpiekiS. Jó; 


.33 P. Hermenegilda Męcz: 


14 W. Waleryana M. 

35 S. Ludwiny Panny 

16 C. Lamberta Męcz: 

17 P. Marcyana Mecz;,, 

18 S. Amideusza Wyzn: 

19 N. 4 ro Wirex: Sokrata Mec. 
29 ,P Sulpicyusza Męcz. 
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SWIETA RUSKIE. - 


20 N.2. po lon: Jestym; Pr; 
21 Maxyma Pror: 

22 Timofteia Apost: , 

23 Klementiia Epis. 

24 Xenii M, 

25 Hryhoriia Boh. 


-26 Xenofonta. 


27 N. Zacnej Joanna Złat: 
28 Efrema Syr. 
29 Ihnatia Bohon. 
30 TRYECH SWIAT; 
31 Kira i Joanna. ' 
1 Fewrat. Trifonia. 

{£ STRYTENYU HOSPOD. 

3 N. Myr. i FKnys: Sumeons, 
4 Isydora Prep. 
5 Ahafi. 

6 Wokuła. 

7 Parftenia, 

8 Fteodora, 

9 Nikifora, . 
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